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Proces osieroconego tria tanecznego
% ie k ? w a  s p r a w a  p r z e d  s ą d e m  p r a c y  w  Ł o d z i

f ó ś e c n  c i e p l e !
Wczoraj trwała pogoda w Polsce 

o zachmurzeniu zmfennem, z przelot- 
nemi opadami. Temperatura utrzy*- 
mywała sie od zera do 5 stopni, w 
Tatrach tylko notowano —3 do — 6 
stopni. IV całym prawie kraju opady 
łecz? naogół niewielkie.

Dziś w dalszym ciągu pogoda c 
Zachmurzeniu zmiennem, jrujscam i 
przelotne opady, nieco cieplej, umiar 
kowane wiatry południowo zachod­
nie.

ŁÓD2, 7. 4. —  T ragiczny w y­
padek, jaki zdarzył s ie  przed pa- 
r i +ygodniarm na dancingu w  
„M alinow ej sali"  Grand - H otelu, 
h tó iego  ofierą  padła czołow a tan­
cerka tria  akrobatycznego J^Splen 
did ‘.^Berta Miiller, znalazł swe 
echo w  łódzkim  sądzie pracy.

M ianow icie kierow nik trja  
..S p lenJiJ“, K aufhold, w ystąp ił 
przeciwko dyrekcji „m alinowej sra 
Ii na drogę sądową, dom agając 
się  w ynagrodzenia za czas od 13 
marca do 1 kw ietn ia  r. b. dla sie  
bie i sw< j żony oraz odszkodow a­
n ia  dla o fia rr  figu row ej jazdy na 
wrotkach. B erły  Muller, która, 
iak wiadom o, padła na sztachety  
i przebiła sie. a obecnie przeby­
wa na kuracji w szp ita lu . Dyrek­

tor tria, K aufhold, tw ierdzi, iż  
po w spom nianym  wypadku zmu­
szony był przerwać w ystępy, że 
jednak kontrakt, zaw arty z dyrek 
c ią  dancingu na cały m iesiąc m a­
rzec, op iew ający na zł. 75.—  za 
jeden w ystęp , pow inien mimo to 
obowiązyw ać.

‘ Rzecznik pozwranej dyrekcji, 
adw. Fryde, zgodził się  p łacić od­
szkodowane tancerce, aczkolwiek  
winą dyrekcji trio było nieodpo­
w iednie przygotow anie podjum, 
odm ów ił natom iast w ypłaty  od­
szkodowania pozostałem u dueto-
■— Pl— -" MMBBBBEMaBBBłn

wi, który n ie m ógł podjąć dal­
szych w ystępów  bez czołow ej tan  
cerki.

Rzecznik poszkodowanych, adwr. 
Kłikar, zażądał natom iast odszko 
dow ania dla całego zespołu, po­
b ierającego w ynagrodzenie ry­
czałtem .

Sąd pracy zasądził powództwo  
na rzecz tancerki, Berty Miiller, 
415 zł., licząc po 25 zł. za każdy 
tizien od dnia wypadku do 1 kw iet 
nia r. b., n atom iast odrzucił je  w  
stosunku do K aufholda i jego żo­
ny.

W teatrach i na ekranach
M f a p s z a w y

kepertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się następująco:

Teatr Narodowy „Krysia” Sza­
niawskiego. Teatr Mały „Cu- 
dzik , S-aJ” Teatr kameralny 
„Nora” Ibsena z Grywińską 
lea tr  Letni „Piękna Helena” Of­
fenbacha z Modzelewska i Dymszą.

Teatr Aktora: „Pan Brofonntau” 
z Jrraczera.

A teraz, na co war+o pójść do ki-

TTO
Światowid (Marszałkowska 

Katiusza”. Stylo-
 —  OQO

wv ^Marszałkowska 112) — „Wesoła 
wdówka". A.lantic (Chmielna 33) 
- -  „Wor.drr Bar“. Apollo Marzzal- 
kowrka 1061 — „Weronika” z Fran­
ciszką Gaal, Capitol (Marszałkow­
ska 125) — „Jaj szampańska
noc”. Europa <Ńowy Świai 
63) „Malowana zasłona” z Gretą Gar 
Lo. Rialto (Jasna 3) „Poszukiwaczki 
złota”.

Casirio (N ory  św iat 40) „Dla cie­
bie pietram" film z Kiepurą.

W (lyrKij (ul. Ordynacka) ” operch 
ka: „Gwiazda Areny”.
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Surowy wyrok na urzędników
M  k .  0 ;  w  Crełsnn!e

TORUŃ, 7. 4. (kor. w ł.) . Sąd 
O kręgowy po 3-dniow ej rozpra­
w ie o g ło sił wyrok w  spraw ie sy ­
stem atycznych  nadużyć w  M iej­
skiej K asy O szczędności w Chełm  
nia. B. k ierow nik kasy Zenon Gó- 
reck  zosta ł skazany na 5 la t w ię 
zien ia  i 7 la t u traty  praw, b. 
książkow y M aksym iljan Rakow­
ski —  na 3 lata w ięz ien ia  i 5 lat 
utraty  praw, b k asjer Jan  G li­
niecki i b. książkow y działu weks 
low ego Ignacy M otylew ski każdy  
na 2 lata  w ięz ien ia  i 3 lata utra­
ty  praw B urm istrz Chełm na, 
przew odniczący zarządu M. K. O.. 
S tan isław  Zawadzki —  zosta ł cał­
kow icie u niew inn ion y. W szyst­
kim oskarżom m  zaliczono areszt 
śleaczy .

W  m otyw ach wyroku sąd przy­
jął, że oskarżeni, jako urzędnicy

M. K. O., w  celu przysporzenia so 
bie korzyści m ajątkowych, popeł­
n ili nadużycia na szkodę kasy w  
kwocie 31.296 zł. Sąd przyjął za 
udowodnione, że oskarżeni w spól­
nie fa łszow a li księg i, natom iast 
sąd nie przyjął żadnych okolicz­
ności łagodzących , gdyż działali 
oni z n iskich  pobudek i skradzio­
ne p ien iądze w ydaw ali na orgje  
pijackie m i. w  b iurach kasy. Co 
do oskarżonego burm istrza Za­
wadzkiego sąd nie nabrał przeko­
nanie o jego w n ie  spowodu bra­
ku dozoru, gdyż oskarżeni tak 
sp rytn ie prow adzili książki, że 
burm istrz, jako n iefach ow iec, 
nie mógł w paść na ślad nadużyć.

Po w yroku oskarżeni zostali 
spowrotem  odprowadzeni do w ię­
zien ia.

W ILNO, 7. 4. „W ilniaus Ryto- 
u s“ oburza się , że w izytatorka ku 
ratorjum  w ileńsk iego  zażądała wr 
klasie gim nazjum  litew skiego w 
Ś w ięcianach, by nauczyciele w  
jej obecności tłum aczyli przed 
mioty-, w ykładane w  ięzyku litew’- 
skirn, uczniom  po polsku, że poza 
tem w  jednej z k las podczas lek­
cji m atem atyki, wykładanej po li 
tew sku, w izytatorka pytała  ucz­
niów po polsku w  ciągu półtorej 
lekcji, żądając przytem , by odpo­

w iadali jej rów nież po polsku.
Tym czasem  K om itet Litewrski 

w W iln ie w ystosow ał do kurator­
jum szkolnego pism o, w  którem  
w yłożył bolączki w si P iw ory od­
nośnie szkeiy i nauczyciela, któ 
ry nie zna d ostateczn ie języka  
litew sk iego. W p iśm ie tem Kom.- 
tet L itew ski prosi o uw zględ n ie­
nie podań ludności litew sk iej i o 
zezw olenie na uczenie d/.ieci wr ję  
zyku litewskim

W y  stepow ata jafco m ę żc zy zn a
I nrisJa n a w ^ , .  n a r z e c z o n ą

109 robotników oskarżonych
o o k u p o w a n i e  f a b r y k i

i-CZĘSTO CH OW A, 7. 4. Cieka­
wa sprawra rozgryw ała się  w  Są­
dzie Grodzkim w  C zęstochow ie.

W połow ie m arca r. b. w  czę­
stochow skiej fabryce papieru wy  
buchł strajk  w łoski 109 robotni­
ków, którzy okupowali fabrykę. 
W obec tego zarząd papierni w y­
stąp ił przeciwko okupującym  ro­
botnikom  na drogę sądow ą z art. 
252 k. k„ tem bardziej że robotni­
cy n ie  pozw olili zabrać z fabryki 
papieru  n aw et do użytku w ła śc i­
c ie li.

N a początku rozprawy obrona  
w n iosła  zarzuty n atu ry  form al­
n ej, że w ezw an ie zosta ło  d oręcza­
ne 3 delegatom , a nie w szystk ' n 
oskarżonym , że oskarżenie wmio­
t ła  fabryka jako jednostka praw ­
na, a n ie  osoby fizyczne.

P rzed staw icie l fabryki w yjaś­
n ia ł, że robotnicy urządzili spe-

Pensje w trsmwsiach
p ła tn e  bąCą z q ó r y

D yrekcja T ram w ajów  i A uto­
busów M iejsk ich  zdecydow ała
zm ien ić sposób wwplaty uposa­
żeń  pracow ników  um ysłow ych. 
D otąd p ensje p łacone były zdolu, 
począw szy zaś od przyszłego m ie­
siąca  p łatn e będą zgóry, tak jak  
to ma m iejsce w  innych  urzę­
dach państw ow ych i sam orządo­
w ych

D la w yrów nania w ypłaty  a: a 
15 kw ietn ia  pracow nicy umy­
słow i otrzym ają podw óine upo­
sażenia dw utygodniow e Zms ra  
sposobu Wypłaty n ie dotyczy pra­
cowników fizyczn ych .

S t ? r o z ą k o n n i
nie s p ie s z y  3I3

Starostw o grodzkie północno - 
w arszaw skie skazało Rub:na Ro­
senbaum a (G ęsia 79) na 14 dni 
bezw zględnego aresztu , Józefa  
Gruszkę (N ow olipki 70), Tow.ie 
Tenenberga (P aw ia  74)? Zyndla 
W ajcmana (N ow olipki 68) i Maj 
Jocha Rusza (M uranowska 34), 
każdego na 10 dni bezw ględnego  

.aresztu  oraz J o s j fa  W olfingera  
iM iła  62) na 3 dni bezw zględne­
go aresztu , w szystk ich  za n iesta ­
w ienie się  w term inie przed ko­
m isją poborową

P raw ie w szyscy ukarani s ta ­
wili się przed kom isją poborową 
?. aw uletniem  niema! opóźnie­
niem. tłumacz- nia 'i'ch jednak me 
zostały  uznane za uzasadniane.

cjaln e zebranie, upow ażniające 
d elegatów  do odebrania w ezw a­
nia, pełnom ocnictw o zaś dla przed  
staw ic ie la  fabryki zostało w y sta ­
w ione w  im ieniu  zarządu, jako 
p rzedstaw iciela  fabryki

Sąd, dopatrując się  w czynie  
zarzucanym  109 oskarżonym  ro­
botnikom p rzestęp stw a, przew i­
dzianego w  art 251 k. k„ które 
je s t  śc igane z urzędu, postanowi*  
w .yprawie tej postępow anie z 0- 
skarżenia pryw atnego z art. 252 
k, k. um orzyć i akta spraw y prze­
kazać prokuratorowi sądu okrę­
gow ego z art. 251.

ŁÓDŹ. 7. 4 . ,—  Przed Sądem  
Grodzkim odbyła s ię  ciekaw a roz­
prawa przeciwko M arji Sikor­
skiej. która w ystępow ała pod n ią  
w iskiem  M ariana Sikorskiego, ja ­
ko m ężczyzna i w  lipcu  ub. roku 
zapfuponow ala n iejakiem u Stani 
sław ow i Goszczykowi wy/robienie 

iPosadj dozorcy, za co zażądała 
otrzym ała 30 zł. K iedy Goszczyk 
posady nie otrzym ał, oddał ją  w  
ręce policji .jako m ężczyznę 1 do­
piero w  kom isarjacie okazało się, 
że me je s t  ona m ężczyzną, a po­
stać m ężczyzny przybrała tylko

dla zm ylenia czujności sw ych o- 
fia r  i policji, że w  podebny spo­
sób w yłudziła  80 zl. za w yrobie­
nie posady w  Banku Spółdziel­
czym, za co odpow iadała przed 
Sądem rów nocześnie ze spraw ą o 
oszukanie Goszczyka.

Sąd skazał Sikorską na łączną  
karę 13 m iesięcy  w ięzien ia . W to­
ku rozprawy okazało się , że S i­
korska do tego stopn ia  posunęła  
sw ą m ęską m istyfik ację , że m ia­
ła nawet narzeczoną, która łudzi­
ła się, że wkrótce w yjdzie za 
maż-. • .

Prouram pobtetn radiostacji
WARSZAWA 

Poniedziałek, 8 kw ietnia 1935 r.
1„.U0 Rozmaitości muz. 13.50 Giełda 

Izboż1 , ,3 -55 Ży.ie artyst. i kult, 16.45
aan d - •• o ■?•? r> u | Chór Eryana ( p ł). 18.15 „Dziecko a

r-3= pi- n- • ' Pobudka do gimn. książka . 18.45 Orkiestra akordeonów. 
K.?-.G!!Ą4stA M 9 ^ uzI'ka (pł-)j;7.U) , ig -07 Program. 19.15 Poraanik u-

ryst.-sportowy. 19.25 Wiadom, sport.
KRAKÓW: 7.45 Prof ram. 11.57 Ryt

uimiwsi. o.ou muzyKa ępi /. 1 ,10 
Dziennik por. 7.25 D. c. muzyki (pł.). 
7.4o Program. 7,50 „Wskaż, pra.A.” 
8.00 Audycja dla sztói. 8.05 Przer­
wa. 11.57 Sygnał. 12.00 Hejnał. 12.03 
Wiad. meteor. 12,05 Fantazje oper 
12.45 „Wskazówki dla mfodycn ma­
tek'. 12.55 D ziew k  pM. 13.20 Kon­
cert solistów. 13.50 Wiad. o ekspnr 
poi. 13.55 Przegląd gieł. 14.00 Przer­
wa 15.35 „Zwiedzamy port w Cidy- 
11’". 16.05 Koncert ork. P R. 16.30 
I ekcja jęz. nimi. 16.45 Kwadrans 
sh nnych ait. 17.00 „Przyleciały już 
ptal i”. 17.15 „Cały świat pod jednym 
dachem”. 13.00 Przegląd filmowy. 
18.10 Ąrje i pieśni. 18.25 Chwilka 
spot, 18.30 Skrzynka ogólna. 18 40 
„Życie kult. i art. stolicy, i 8.45 „Sa­
me polorezy”. 19.07 Program. 19.15 

Skrzynka rolnicza”. 19.25 Wiadom.

my południa. 16.45 Utwory' Szyma­
nowskiego. 18.15 Od klawesynu do 
ksylofonu. 19.07 Program, ly .15 Od­
czyt. 19.25 Wiadom. sport 19.35 Ply-

_ LWóW- 7.45 Program. 7.50 Wska­
zówki orakr. 13.00 Piosenki angiel­
skie, 14.0u Muzyka lekka. 18.45 Pio- 
serki. 19.07 Program. 19.15 „Kultura 
zachowywania się na ulicy”. 19 25 
Wiadom. sport. 19.35 Ptyty.'22.15 Kon 
cert.

ŁÓDŹ: 7.45 rogram. 7.50 Wska­
zówki prakt. '3.50 Wiadom. gospoo. 
13.55 Przegląd giełd. 14.00 Muzyka 
pop. 18.15 Fragment teatr. 18.30 Kun-

sport. 1.9.35 Audycja sWzok 20 00 Alberta Ketel-

Bóżnica
p r z e m y c i  k ó w  s a r  Siary r y

P o d ró żu j
samolotem

KATOWICE, 7.4. —  Śląska
stra s  graniczna, prowadząc obser 
w aeje przem ytu z N iem iec przez 
Śląsk w głąb P olsk i, stw ierd: ;ła, 
że szajka przem ytników , pocho 
dząca z Chrzanowa, przem yca 
znaczne ilości sacharyny. Po ukoń 
czem u dochodzeń stw ierdzono, że 
głów nym i przem ytnikam i b y l i: 
F ajw el Goldberg, Izrael Lieber- 
freund i M ojżesz K rieger. Wsz>rs- 
cy trzej kupcy z CFrzanowa. Po­
zatem w stan oskarżenia p osta­
w iono 23 osoby, z których 15 po­
chodzi z M ałopolski Wrschodniej.

Głownem depot przemytu była  
anuuri— B— aweneip —1

bóżnica żydowska w Chrzanowie, 
gdzie przem ytnicy przechow yw ali 
towar. W ciągu dwóch lat swej 
d ziałalności szajka przem ytników  
żydow skich naraziła skarb pań­
stw a na straty, dochodzące do mil 
jona zł. Przem ytnikom  udowod­
niono przem yt 1.000  kg. towarów.

„Coby było g d v b /’... 20.45 Dziennik 
wiecz. 21.00 Jak pracujemy i żyje- 
htj w Polsce.” 21.00 Koncert symf.
22.00 Koncert 22.15 Muzyka 23.00 
Wiadom. meteor 23.05 D c. muzyki.

Wtorek, 9 kwietnia 1935 1.
WARSZAWA: 6.30 „Kiedy ranne

wstają zorze”. 6.33 Pobudka. 6.50 Mu 
zyka z płyt. 7.15 Dziennik por. 7.45 
Pr >gram 7.50 „Wskazówki prakt.”.
8.00 Audycja dla szkól. U 57 Sygnał 
czasu. 12.00 Hejnał. 12.05 Koncert 
Trio J. Dworakowskiego. 12.50 Chwil­
ka dla kobiet. 12.55 Dziennik pot.
13.00 Włoskie pieśni. 13.45 „Z rynku 
pracy”. 13.50 Wiadom. o cksp. poi.
13.55 Przegląd giełd. 15.45 Koncert 
ork. P R. 16.30 Audycja dla dzieci.
16.45 Kwadrans słynnych artystów'.
17.00 „Skrzynka P. K. O. 17.15 Kon­
cert kameralny. 17.50 Skrzynka ję­
zyk. 18.00 Arje i pieśni. 18.15 Frag­
ment z „Poskromienia złośnicy”.
18.30 Koncert reki 18.45 Piosenki żol 
nierskie. 10.07 Program. 19,15 „Po se 
zonie zimo-wym na kursach Staszica”.
19.25 Wiaclorn. sport. 19.35 Muzyka 
lekka. 19 43 „Naprawa ustroju Rze­
czypospolitej PoLkiej". 20.00 W piec 
dziesięciolecie pierwszego koncertu ! sport. 19.35 P'yty. 
kompozytorskiego l. j. Paderewskie­
go. 22.00 Feljeton. 22.45 „Tradycje i 
zwyczaje angielskie”. 23.00 Wiadom. 
meteorol.

Wtorek, 9 kwietnia 1935 r.

oey’a. 19.07 Prcgram. 19.15 Muzyka 
(p i) .  19.25 Wiadom. sport. 19.35 
Piyty.

POZNAŃ: 6.30 Audycje por. 7.45 
Pro ram. 7.50 Wskazówki prakt 
13.55 Przegląd giełd. 14.00 Konkurs 
radj. 16.45 Selma Kurz — Ada Sar
18.15 ..Robimy piosenkę”. 18.30 Kon­
cert reki. 18.40 Życie kult. i artyst,
13.45 Arje i pieśni. 19.07 Program.
19.15 Pogadanka tur. 19.2" Wiadomo 
ści sport. 19.30 Tr. z Warszawy. 
19.35 Płyty. 22.00 „Z wyborów w  
Gdańsku”.

fGRUŃ: 7.45 F-ogram, 7.50 Wika 
zówki prakt. 13.55 Przegląd g'ełd
18.15 „Zamek Bierzgłowski”. 18.30 
Koncert. 18.45 Utwory (pi.). 19.07 
P.^gram. lh.15 Skrzynka roln. 19.25 
Wiadom. sport. 19.35 Płyty. ,

WILNO: 7.45 Program. 7,50 Chwil­
k i spoi 7.55 Giełda roln 13.00 Z o- 
pet franc. (pf). i5.50 Odcinek powie­
ściowy. 16.45 Kwadrans skrzypiec 
(oł.). 18.13 Audvcja poetycka. ' 8.30 
Koncert 18.40 życie artyst. i kult.
18.45 Koncert dla młodzieży. 19.07 
Program. 19.15 Ze spraw litewskich. 
19.25 Wiadom. snort. 19.30 W ;adom.

KATOWICE: 6.30 Transm.
Program. 7.50 Wskazówki prakt. i

f  5 C P  ę  :  M U  K r ó l ó w *  " 1  11 L H t r  „ s i r i  t « ie f c  • w
g. 17 Podwieczorek Ligi Morskiej z
udziałem : p. Karwowska —  śpiew,
p. Bielaków — śpiew, g. 20.3* 1 Chór

7,45 Irmay — ostatni występ pra^d wy­
jazdem zagrannicę.

S!em;anowics -  Czeladź
P o ł ą c z e n i e  t r a m w a j o w e

SOSNOW IEC. 7.4. —  Od roku 
czynione są przygotow ania do bu­
dowy kolei elektrycznej Sinmiano- 
w ice-C zeladź, długości 12 km. Na  
przeszkodzie w  rozpoczęciu budo­
wy, którą ma przeprow adzić towa

m ienia z w łaścicielam i gruntów. 
Sprawa ta, ze w zględu na m ożli­
wość zatrudnienia  okclo 800 bez­
robotnych, jest w ażna i dlatego  
należy przypuszczać, że czynniki 
urzędowe dołożą starań , by robo-

rzystwo „Tep“, stoi brak porożu- ty  najrychlej uruchom iono

TaKż£ ofiara... hitlerowców
Oszust, K ió r y  n o r a ł  K s iąd z?

KATOWICE, 7.4. —  U ks. Ko­
curka w Czerwionce zjaw ił się  24 
października r. ub. n iejaki M oszek  
Grossm an, zam ieszkały w  K atow i­
cach 1 legitym ując s ię  jako przed­
staw icie l Hrm zajm ujących się  
sprzedażą obligacyj państw ow ych  
zaw iadom ił, że na dolarówkę ks. 
Kocurka padła w ygrana w  kwo­
cie 10.000 dolarów. K siądz u w ie­
rzył oszustow i i dał tnu na rzeko­
me koszty m anipulacyjne 310 zł.

Obecnie Grossman odpow iadał 
przed w ydziałem  karnym w Ryb­
niku za oszustw o i został skazany  
na rok w ięzien ia . N a "ozprawie 
Grossman tłum aczył się, iż jest  
„ofiarą teroru h itlerow sk iego”, że 
w czasie przewrotu w  N iem czech  
stracił cały m ajątek i m usiał u- 
cielcać do Polsk i, że tylko spowodu  
nęuzy dopuscH s ię  oszustw a.

Bliższo b.ndiuut? przeszłości o-

przestępstw a przez sądy w B erli­
nie, Tarnow skich Górach, w  P iotr  
kowie i innych m iejscow ościach.

Kasiarze zrabowali 15.090 zł.
sa : s s a M a c i ó w  n F r a n a s z k ^

M Ę t n e  ze ^sia m a  s t r d i ?  n a t n t g u

S r r o s f o w a n l e
W związku ą notatką, iaka się uka­

zała ,v „ABC -— Nowinach Codzien­
nych ’ Nr. 34 z dnia 20 marca r. b. p . 

t. .,iV walce z religją”. komendant 
Oow'Cciu Legjonu MUdych” wr Ło­
wiczu, p. Stdmsław Gliński, nadsyła 
nam sprostowanie, w którem oświad­
cza, że. I) od pół ruku ani jedno ze­
branie „Legjonu Młodych” nie odby-,
to się w sali Rady Miejskiej w  Łowi- należącego do dyrekcji
czu, 2) zcbr-m.e o którem mowa, od- jów  m iejskich. 2  zeznań Marko-
,L7  Aneii "Wiea Cy-’ Wiera. tóre z r o s z ą  są barazoul. Sienkiewicza, o) nieprawdą jest, ze . . .
us-rnęio 1 'zvi. | m ętne i n .cw yrazne, w^ymka, tz

 ________ kasiarze obezv;ladnili go, zakne-
Skądinąd mamy wiadomości, ż e ' blow ali mu szm atam i usta, 5:W;a- 

spi-cstowanie to jest gołosłowne żali, psy uw iązali na łańcuchu i
otw arcia drzwi.

Markowi2

Do biur fabryki obić papiero­
w ych p. t. „J. F ranaszek”, przy 
ul. W olskiej 41, ubiegłej nocy do­
sta ła  się  n iew ykryta szajka zu­
chw ałych  kasiarzy, która po 
otwmrzeniu drzwi na balkonie 
przez w yśrubow anie otworu w  
bram ie dostała  się  do nokoju 
m ieszczącego buchaltcrję, gdzie 
aparatem  acetylenow ym  rozpru­
ła  kasę ogn iotrwałą. Łupem ka­
siarzy padło 15.000 zł. w  gotów ­
ce. przeznaczone na w ypłatę dla  
robotników.

O zuchw ałej kradzieży zaw ia­
domiono natychm iast policję 7 
koirisarjatu  i urząd śledczy, któ­
re przystąp iły  do energicznego  
dochodzenia. P o lic ja  u sta liła , iż 
służbę nocną p ełn ił podówczas  
dozorca, Józef M arkowicz. Mar­
kowicz byl dozorcą nocnym  od 
dłuższego czasu, p ełn ił sta le  
służbę, uzbrojony w  rew olw er i 
trąbkę alarm ow ą. M arkowiczowi 
tow arzyszyły  sta le  dwa czujne  
p sy  w ilk i. U sta lono , źe kasiarze. 
których prawdopodobnie było 
czterech , dostali s ;ę na teren fa ­
bryki od p ustego placu, sąsiadu ­
jącego z p osesją  WiFranaszka”,

tram wa-

2  przyjemnością natomiast notuje pi-zystapiU do 
my ostatni ustęp „sprostowania”, w
którem p. Stamsiaw Gliński deklaru-. Poniew aż ’ zeznhn.ia 

skarżonego wyk a.?;! In źe M oszek i i;e iay" krzyża tyłby i za s ,-ę p o licji podojrza-
Giorsmahi je st  notorycznym  W  ty^b ° t a m i a - i 1'0’ 'MarUo»icza zatrzym ano do

w aazony na m iejsce rabunku da- kaniem podnieść alarm , 
ktyloskop urzędu śledczego nie Zeznania M arkowicza
znalazł śladów palców , gdyż ka­
siarze rozpruli kasę w  rękaw icz­
kach. Sądząc z w yposażenia tech  
nicznegu szajki, kasiarze do w ła­
m ania użyli bardzo silnego apa­
ratu acetylenow ego, bardzo twar 
dych borów i t. p., byli to fa ­
chow cy jedni z najlepszych w 
W arszawie.

Poczukiw ania policji na tere­
nach fabrycznych  n ie wykryły  
naw et śladów  stóp, znaleziono  
tylko zabitego kota. Prawdopodob  
nie złoczyńcy zabili kota, by nie 
drażnił psów, które m ogły szcze-

twler*
dzą, iż zdołał on s ię  uw olnić z 
w ięzów  i zawiadom ić o rabunku 
m agazyniera K azim ierza Łoziń­
skiego i portjera A ndrzeja Ma­
kowskiego. Było to ju ż ednak 
po obrabowaniu kasy i ucieczce 
kariarzy. Sądząc z gospodarki 
złodziejów , m ieli oni dużo czasu  
i m e spodziew ali sie  najmniej'- 
szego sp łoszenia. Urząd Śledczy  
prowadzi śledztwro, by przede- 
wszystkicm  usta lić , jaką vcly w 
tej s t jawne odegrał M arkowicz, 
istn ieje  bowiem  przypuszczenie, 
iż bvł on w  zm owie z kasiarzam:'.

Sfrarife b t m m m  trwa
P o n a d  t y s ią c  r o b o t n i k ó w  n\e p r a c u je

stem i był k-tranj za r o z m a ite |ia lla przyszłość swój walor. [decyzji sędziego śledczego. Spro-

W ezoraj w  Inspekcji Pracy I 
przy udziale przedstaw icieli ce­
chu krawców i delegatów  trzech  
robotniczych związków zawodo­
w ych, odbyła się  konferencja vr 
spraw ie strajku, jaki w ybuchł w 
zakładach krawieckich na tle  
żądania podwyżki płac i wy­
su n ięcia  innych  warunków, ob­
jętych  projektem  umowy zbioro­
w ej. Projekt ten złożony został 
na dwa dni przed wybuchem  
strajku. N a k onferencji rozpa­
trzono go.

S zereg punktów uzgodniono, 
w kilku innych n ie doszło do po­
rozum ienia. M. in. pracodawcy  
nie zgodzili s ię  na warunek, aby 
w okresie od 15 kw ietnia do 15 j 
v\ i ześn ia i od Jtj października do 
15 m arca poszczególnym  robdjSrn

kom nie m ogła być w ym awiana  
praca. N ie zgodzono się też n3 
in gerencję związków' zawodo­
wymi! przy przyjm owaniu i v ')'‘
clalanin pracow ników. N ie doszło
rów nież do porozum ienia co do 
projektow anego cennika. P race  
dawcy uważali go za zbyt w jgó -  
rowany, stojąc na stanow isku, .żc 
płace w inny być!’, indyw idualizo­
wane, w  zależności od kw alifika- 
cyj pracownika. Pracodaw cy o- 
śwdadezyli w reszcie, że w tych  
zakładach, w których p łace są 
zbyt n iskie, będą wpływali* drogą 
arbitrażową za pośrednictw em  
cechu, aby p łace były podwyż­
szone.

Do porozum ienia nie dosclo. 
Strajk trwa dalej. Obejmuje on 
ponad 1000 robotników/.


